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Górny Śląsk na forum dyplomacji.
Sejm polski w  sprawie G . 

Ślą s ka .
^  W A R S Z A W A  20 ( P A T )  P o  p rzys tą - 
ł r T r *  110 porządku dziennego p rzyję to  
r ® )  *  trzeciem  c zytan ia  u a U w ę  o tya i- 
r * * > w v i n  poborze podatku docho dow ego, 

o a a .n c .i j l  na życ ze n ie  k ilka

Orabiki*« P ^ d k ie m  dzlejwym p. St.
p rze d ło ży ł spraw ozdanie kom isji 

S . L i łg r '  0 ośw iadczaniu p re zyde n t» m i- 
« ‘ row  w «prawie Oóraośląakiej.

O e S c I a r s c j a  N P R .
. .  p* c ,»Qdzy6akl imieniem NPR. zio- 
*y* naztąpuJice oiwlsdczrnipi

.Górny Śląsk jest prastarą ziemią 
j****«!. a lud górnośląski, robotnik i chłop, 
doJł- JJ taui osładły, utnejo się 2alud  
K T “' ^  głosowaniu plebiscytowcm w 

¿0 marca rb. lud górnciśiąiki dał 
wyraz swe) woli należenia do 

rnlift!* Pomimo administracji niemieckiej, 
m i ^ ° ici ek0B0Dliczaej od kapitała »ie- 
domŁ ‘ “ ■¿‘•tratów hakaty stycznych,

0 kwawego teroru, organizowa­
l i  Pr**d pząd niemiecki bojówek, Ind 
ILI0? ^ski w olbrzymiej większośai gło- 
i0W*‘ »  Polską.
cxeśi< r * io! niemiecki na O. Sląskn — to 
to di , ooici zjerraaaizowanyah miast, 
sPlo*tu- ize kapitała niemieckiego, ek- 
akięj ^ c#go bogactwa ziemi górnoślą­
s k a  nV„ “aPł>wcw> element kapitału i 
ka ciel!« i kle8°- NpR* s iw ie j ą ,  że wiel- 
zasifi» ^yp^matów koalicyjnych łamie 
Slls^m : Wo*ności I sprawiedliwości na O. 
rzucić w0 Biiłu t̂t odci*ć kraJ ten N‘emcom, 
rodowego nk*aDS sk 1 Pastwę raiqd2yna- 
nawidzonych PS l ' ,  n* P ° meWif k« T e:  
iórnośląslu', c z S \ ?  Pr“Silch* Lui. 
»oloości chwycił 2*8«>żony w swe, biQ*  ̂ » oawyc» jni poiaz trzeci za
pr*t dfay w k ^ a w e  wałce bronić swych
Ws!'*COm !ł° i h  l i  Slti * PoUką. PO- łą cz ^ °J , górnośląskim w ynatm y hołdł
Ciętym  h V  Dimt 1 ,sołidaryzuiąc w ich 
cza ¿ i b„°i“ 0 wyzwolenie. NPR. oświad- 
iesń « wdaości ludu górnośląskiego i 
fi/e(- « * yro<!*onyt h praw należenia do 
nadal polskiej bronić będzie
¡ f Ł S ® ! 1 .środkaral- uie coL,^ c
* 3  na G s i i 5S r2Qj,ti» Rewolucją narodo-
* 4 r . i  ¿ o ! & .  « ■ "
Się w yrzec solidarności *  b o b a f m  'T 
<en u  £0. SI,*«..
W »«lw teio loeji więksioicl kom „*f. y 

R ezoliscja se jm ó w « .
_ .  .. ^  g ło jo w a n łn p rzyję to  rezolucję K o -  

^ P r* ^iaj?r*i która ir ó w i ra. in: 
.w y s o k i _Sf jm «chw alić raczy: . N a ­

turalne prawo łudnoici górnośląskiej, do 
zjednoczenia sJą z Polską to prawo natu­
ralne uznały mocarstwa sprzymierzone w 
pierwotnym tekście traktatu wersalskiego, 
łącząc bóz zastrzeżeń G. Śląsk*z Polską. 
Gdy jednak inne względy nakazały mo­
carstwom tym zmienić to postanowienie i 
ustanowić na wymienionym terytorjum 
plebiscyt, naród polski poddał się lojal­
nie tej decyzji, ufny* ie  wyr3io:ia w fym 
plebiscycie wola większości gmin rozstrzy­
gnie nieoćwcłdluie o ich pizyi.altiności 
państwowej.

W ynik plebiscytu okraśljł wyrainie 
łinjq demarkacyjną terytorium, lia któ- 
rem wl^kszośft gmin oświadczyła eię za 
Polską i wzmocnił nierozerwalno prawo 
naturalne polskiej ludności do złączenia  
się z Polską. Wiadomość, łe  ziem i tej 
zagraża ponownie oddanie pod jarzmo 
pruskie odczula ludność górnośląska ja ­
ko wielką niesprawiedliwość i krzywdę 
i pochwyciła za broń, aby zaświadczyć

{irzed cywilizowaną ludzkością, że woli 
mlerć niż niewolę tak jak to czynił na­

ród polski od 1BO lat wo wszystkich  
sw ych powstaniach.

Stwierdzająo powyższo i przyjm u­
jąc do wiadomości oświadczenia prezy­
denta ministrów z dnia 10 i 18 maja. 
Sejm oświadcza, żo państwo polskie i 
cały naród .pol6ki, stoi zgodnie na grun­
cie traktatu wersalskiego i wyraża prze­
konanie, że oświadczenie rządu iranou- 
skiego, gwarantując ścisłe wykonanie 
traktatu wersalskiego, zgodnio z Wyni­
kami plebiscytu, sprowadzi szybko u« 
spokojenie na G. Śląsku, gdy natomiast 
dopuszczenie Niemiec do użycia przo- 
m ocy przeciw ludności górnośląskiej, 
która w m yśl traktatu tego zyskała  
prawo złączenia się z Polską zagrażać 
może tak upragnionemu przez wszastkie 
narody pokojowi. Zarazem Sejm zgodnie 
z ludnością górnośląską wyraża ubole­
wanie narodu polskiego z powodu ofiar 
poniesionych na Śląsku przez wojska 
włoskie i daje wyraz przeświadczeniu, 
że tragiczny ten wypadek nie zachwieje 
tradycyjną przyjaźnią włosko-polską“.

Po załatwieniu kilku spraw p. Bryl 
referował nagły wniosek w sprawie ks. 
arcybiskupa Teodorowioza, który w cza­
s ie  pobytu swego w Rzymie miał zażą­
dać od stolicy apostolskiej, aby wezwa­
ła duchowieństwo do walki z PSL i któ­
ry posługiwał się tajnemi dokumentami 
poselstwa polskiego przy Watykanie. 
P. ks. Arcybiskup Teodorowicz stanow- 
ozo zaprzecza temu. Pomimo to nagłość 
wniosku przyjęto. Przyczem wynikła 
wrzawa i polemika pomiędzy prawicą i 
Iewioą, skutkiem czego Marszałek zam­
knął posiedzenie. Następne we wtorek.

Prasa frsncuska o mowie W i t a .
PARYŻ, 20. (PAT) H. — Wszystkie 

dzienniki paryskie zamieszczają bardzo 
obszerne streszczenie mowy prezydenta 
Witosa, k*órą kura-liiikują jednomyślnie ja­
ko mistrzowską odpowiedź na mowę Lloyd 
George'*. Prasa francuska jest szczegól­
niej wzruszona serdecznem uznaniem, ja­
kie prezydent Witos wytaził pod adresem 
Francji, jsk również gorącą owacją dla 
Fisncji, którą wywołały w Sejmie słowu 
prezydenta ministrów. „L'Q uevre" kon­
statuje, ża prezydent Witos dał prezyden­
tów; Lloyd Geoigow: dobr^ lekcję liisto- 
rji i geogrdj; i z zadziwiającą łatwością 
zbił dziwaczne poglądy premjera angiel­
skiego co do ludności górnośląskiej.

Ja s z e z o  jedna wyjaśnienie Llo jd

LJON, 19 (PAT) Rad. Ag. Reutera 
opublikowała komunikat, w którym Lloyd 
Georgc zamieszcza wyjaśnienia do swej 
ostatniej mowy w Izbie gmin w sprawie
O. Śląska. Prerajcr i angielski skarży się, 
że słowa jego zostały przekręcone i fał­
szywie interpretowane przez prasę francu­
ską. Francja broui s t>rawy G. Śląska z 
tym samym sapałem, jak broniła punktu 
traktatu co do prowincji nadreńskich, gdzie 
zostawiono j«g całkowitą swobodą.

Dziś opinja francuska jest żywo po­
ruszona rozwiązaniem problemu G. Śląska. 
Premjer angielski wyjaśnia następnie, że 
opinja ^angielska, włoska i amerykańska 
wykazały jednomyślność z jego poglądami.

.Matm" krytykuje powyższe wyjaś­
nienie i zapytujs, dlaćzego wobec tej rze­
komej jcdnomyślaości pozwolił sobie pre­
mjer angielski na tę retorykę zamiast o- 
czekiwać spokojnie wyniku prac komisji 
sojuszniczej i nohwał Ridy Najwyższej. 
„Petit Journal' pl32e, ie  z wyjątkiem 
.Worlda" i ttsecb dzienników germań- 
akich, cała prasa amerykańska stanęła na 
stanowisku Fraucj}, a nawet oficjalna no­
ta, skierowana do p .  Tardieu przez pre­
zydenta Hardinga, zaznaczyła jednomyśl­
ność polityki amerykańskiej i francuskiej. 
Harding oświadcza, że dwaj przewódcy 
dwuch demokratycznych republik pozo­
stają w zupehiejf zgodzie co do współ­
działania jak i rozstrzygnięcia najważ­
niejszych problemów. Jako prezydent St. 
jednoczonych zapewnia, ia  nic nis za­
kłóci przyjaźni francusko-atnerykańskiej. 
Co do prasy włoskiej, to większość przy  
znaje słuszność wywodom francuskim. 
Lloyd Oeorge nie powinien zapominać, że 
znaczna część prasy angielskiej wystąpiła
* bardziij sarową krytyką niż prasa fran­
cuska.

P rze d  ro zs trzyg n ię s is m  sprawy 
Górnośląskiej.

RZYM, 20. (Polpress). Dziś Bri and 
ma ogłosić w  labie Deputowanyoh.

deklarację o zagranicznej polityce 
rządu.' Kardynalnym punktem dek­
laracji obok sprawy odszkodowań 
niemieckich będzie sprawa O. Ślą­
ska. Jutro spodziewane jest otrzy­
manie w Paryżu opinji Międzyso­
juszniczej Komisji na G. Śląsku. W 
związku z tem w minist. spraw 
zagr. uważają, że Rada Najwyższa 
będzie się mogia zebrać we wtorek.

PARYŻ, 20 (Polpress) „Scir* 
dowiaduje się. że w Radzie Naj­
wyższej będą omawiane (iwa pro­
jekty rozstrzygnięcia sprawy Gór­
nośląskiej. Francja będzie obsta- 

j wala za oddaniem Polsce teryto- 
i rjum G. Śląska do linji Korfantego 

z bardzo nieznacznymi korelitywa- 
mi. Natomiast Lloyd George ma9za- 
proponować projekt oddania G. Ślą­
ska na pewien czas pod zarząd Li­
gi Narodów z tem jednak «¡strze­
żeniem, że ekonomiczne dążenia T'ol- 
ski powinny stanąć na pierwsaytn 
planie.

i  parlamencie ir s u c fis k l» .
Gwałtowna mowa przeciw Lloyd 

George‘owi.
PARYŻ, 20. (PAT). Hay. Na wczo­

rajszym posiedzoniu Izba deputowanych 
przystąpiła niezwłocznie do dyskusji nad 
interpelacjami w sprawie polityki za­
granicznej.

Pierwszy zabrał głos Tardieu, któ­
ry gwałtownie krytykował rząd, zarzu­
cając mu, że nie spowodował zastosowa­
nia sankpji przy sposobności nieuiszpze- 
nia przez Niemcy zapłaty miljarda mk. 
w złocie w przewidzianym terminie dnia 
1 maja. Dalej mówca zarzucił rządowi, 
że dopu.śoił do ogromnego zmniejszenia 
wierzytelności Francji przez uchw ały w 
komisji odszkodowań i wyraził obawę, 
że w razie uchylenia się Niemców od 
spełnienia zobowiązań, nie będą zasto­
sowano sankcje lub sprawa ograniczy 
skj do konferencji.

Nawiązując do ostatnich wydarzeń  
zaznaczył Tardieu, Ze mowa Lloyd Go- 

j orge’a jest tem dziwniejsza, że nnwołuło 
on Francję do szanowania traktatu, pod­
czas, gdy premjer angielski od i  mio- 
sięoy nie ustajo w zabiegach przepro­
wadzenia rewizji tego traktatu na szko­
dę Franojk Tardieu dodał, że narody 
'rancuski i angielski nie mogą się oby4 

; eden bez drugiego, czy to w czasie»po- 
ioju, ozy to w czasfc» wojny. Wobeo 

ciągłych ustępstw ze strony Franoji 
wzbudziła się w Anglji iluzja co do u- 
atępstw bez końca.
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P ra p a M a  służbowa 
dla urzędników p?iistwawj|cli

W V o m "^ ł « jt :« łn i9 fr n c y ’ na| to c r ą  
aię obecriie o b ra d y  nad p ra g m a ty k ą  
s łu tb o w ą  dla u r zę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . 
D la  u r zę d n ik ó w  je st to  je d n a  z  k a r d y ­
na ln yc h  u s ta w , re g u lu ją c a  Ich za s a d * 
n ic zs  s ta n o w is k o  d o  w ła d z y , P a ń s tw a  
Itd . T a k  P a ń s tw o  Jak u r z ę d n ic y , są w  
te| m e te rjl b a r d z o  za in te re s o w a n i. C h o ­
d zi p r ze c ie ż  o  jasno o k re ś le n ia  i to  
fu n d a m e n ta ln e g o  p o d ło ia , na k tó re m  
m a  aię w y c h o w a ć  c a ły  p r z y s z ły  a p a ra t 
p a ń s tw o w y .

U s ta w a  m usi p o w ie d zie ć  c zc m  dla 
P a ń s tw a  m a b yć  u rzę d n ik  polski i o d * 
w r o i  n ie . S fe r y  u rzę d n ic ze  m u s zą  w  tej 
ustaw lo  m ieć g w a ra n c ję  i n a k r e ś ­
lone o b o w ią z k i , g d y ż  u rzę d n ik  polaki, 
to  nie ś le p y , b iu r o k r a ty c zn y  u r z ę d n ik - 
a u to m a t a u strja c k l .c zy  o ru s k i. N a le ż y  
za te m  w  p ra g m a ty c e  s łu żb o w e j w s ze lk ie  
le d o n lo s h  za g a d n ie n ia  ta k  s fo rm u ło w a ć , 
by l u rzę d n ic y  i P a ń s tw o  b y ło  s  nich 
sa d o w o lo n e .

D z iś  ju ż  zw r a c a m y  na tą  ta k  w a t ­
r ą , ż y w o tn ą  k w e s tję —  u w a g ą . O b r a d y  
k o m is yjn e , ja k d o ty c h c z a s , n i *  w y k a z a ły  
Je szc ze  jo s n o , c z y  u r z ę d n ik  pols .i b ę ­
d zie  ta k że  r ó w n y m  o b y w a te le m , c z y  
t e i  ty l' o p e w n e m  u p o ś le d zo n e m  n a r z ą ­
d z a m .

W n ie k tó ry c h  a r ty k u ła c h , g d zie  
c h o d zi o  w o ln o ść  I s w o b o d ę  p ra w  o b y ­
w a te lsk ic h  u rzę d n ik a , ta m  p r o je k t r z ą ­
d u , a t a k i e  i n ie k tó ry c h  k lu b ó w  p ra w i­
c o w y c h , p ra g n ie  w id zie ć  u r z ę d n ik ó w  
s p o w ity c h  r ó in y m l k la u zu la m i. R e d a k c ;«  
ty c h że  a r t . (26) Jest ta k  nie jasną a d w u ­
z n a c z n ą , t a  d o p u s z c z a  w  p ra k ty c e  w s ze l­
kie s z y x a n y  w o b e c  u r z ę d n ik «  z o  s tr o n y  
w ła d z y . ,

T u  m usi b y ć  w y r a ź n e  s ta n o w is k o  
p o w zię te  w  m yśl k o n s ty tu c ji, k tó ra  nie 
robi r ó żn ic y  p o m ię d zy  u rzę d n ik ie m  a  
re s ztą  o b y w a te li, le c z w s zy s tk im  g w a ­
ra n tu j»  ró w n a  p ra w a .

R o z u m ie m y , te  w  s lu łb lc  u rzę d n ik  
Jest p ra c o w n ik ie m , nic w ię c e j, le c z p o  
za  a lu tb ą  n ie  m o żn a  go k rę p o w a ć  i n d -  
ną u s ta w ą  w  w y k o n y w a n iu  Jego p ra w  
o b y w a te ls k ic h , k tó ro  m u  k o n s ty tu c ja  
na d a je .

Z  te jla  ra c ji w n ió s ł n a s z p oseł 
H e r z  na je d n a m  z  p o sie d ze ń  k o m isji 
n o w y  a rty k u ł. K tó ry  b r zm i:

.W szystkim  pracownikom pań­
stwowym  jest wolność przekonań 
politycznych zapewniona, jak i w ol­
ność zrzeszania się w e wszelkich  
organizacjach stojących na grancie  
państwowości polskiej“.

D o  u zg o d n ie n ia  te) k w e s tji, z o s ta ł 
w y b ra n y  s u b k o m ite t, k tó r y  m a  p r z e d ­
ło ży ć  ko m isji n o w a  o p ra c o w a n ie  a r t  26, 
łą c zn ie  z  p o w y ż s z ą  p o p ra w n ą  p o d a  
H e r z a .

W  r o z d zia le  I V  u s ta w y , g d zie  je s t 
m o w a  o zm ia n ie  i r o z w ią z a n iu  s to s u n k u  
e lu łb o w a g o , m ieści cię a r ty k u ł ¿3 p ro « 
je k tu  rzą d o w e g o .

A r t y k u ł  te n b r z m i:
„ O  ile d o b ro  s łu ż b y  te g o  w y m o g ę , 

w ła śc iw a  w ła d z a  m o ta  p rze n ie ś ć  u r z ę d ­
n ik a  d o  innej m ie jsc o w o śc i i na inn a  
s ta n o w is k o  s łu żb o w e  n ie  n iżs ze g o  s to p ­
nia s łu żb o w e g o , w  tej eam e) k a ie g o rji 
u rzę d ó w  i w  ty m  s a m ym  d zia le  Z a r z ą d u  
p a ń stw o w e g o .

P rze n ie s ie n ie  ta kie  m o że  n a s tą p ić  
równie* na p ro śb ą  u rzę d n ik a , k tó r ą  
w ła d za  u w zg lę d n ia , o  ile tętnu nie s to ją  
na p r ze s z k o d z ie  w a ż n e  w zg lę d y  s łu ż ­
b o w e .

W  o b u  w y p a d k a c h  u rzę d n ik o w i n a ­
le żą  się k o s z ty  p rze n ie sie n ia .

D o  p rze s ie d le n ia  się n a le ży  u r z ę d ­
n ik o w i w y z n a c z y ć  o d p o w ie d n i te rm in  i 
zw o ln ić  go n a  o d p o w ie d n i c za s  o d  p e ł­
n ie n i* d u b y .  u w zg lę d n ia ją c  p rzy  tem  
jego w a ru n k i o so b iste  i r o d z in n e * .

T y l e  ó w  a r ty k u ł. G łó w n ie  c h o d z iło
o t o , b y  p rze n ie s ie n ie  u rzę d n ik a  c z y  to  
n n  z a r z ą d ze n ie  w ła d z y , lu b  l e i  na p r o ś ­
bę u rzę d n ik a , o  11« d o b ro  s łu żb y  te g o  
w y m a g a , n a s tą p iło  na k o s z t  S k a r b u . W  
obu p rzy p a d k a c h  m ia n o  u rzę d n ik o w i 
zw ra c a ć  k o s z ta  p r ze p r o w a d z k i. T y m ­
c za s e m  k o m is ja  p rzy ję ła  w ię k s zo ś c ią  
głosów  p o p ra w k ą  posła B o ja n o w s k le g o  
tZu a  L u d . N a r .) , że  ty lk o  w  p r zy p a d k u  
gdzie p rze n ie sie n ia  n a s tę p u je  z e  s tr o n y  
w ła d z, k o s z ta  p r ze p r o w a d z k i b ę d ą  s w r A - 
cane.

T u  n a le ży  z a z n a c z y ć , te  sta ła  sią 
u rzę d n ik o m  p e w n a  k r z y w d a , s zc ze g ó ln ie  
u rzę d n ik o m  n iżs zy c h  k a te g o rii. T e g o  
zd a n ia  b yli ta k że  p rze d s ta w ic ie le  r z ą d u .

T a k  » * » ©  i e rze d s ta w lc ie le  N P R .

g ło so w ali te  u tr iy m a n ic m  brernienla 
pro a k tu  r z ą d o w a  g o .

P oseł Herz uzasadniał następująco:
» Z w r o t  k o s z tó w  p r ze p r o w a d z i»  w  

o b u  p rzy p a d k a c h , n a le ż y  sią s łu s zn ie  
u r z ę d n ik o m , ffd y ż Ju ż  d ru g i ustęp  o d ­
n o śne g o  a r ty k u  u , p o w ia d a , ż e  je d y n ie  
t a  zgo d ą  w ła d z y  m o łe  b y ć  u r zę d n ik  
p rze n ie s io n y , c h o c ia żb y  l na jes>o p ro ś­
b ę . P o w t ó r e , m o ją  za jść  ta kie  k o n ie c z­
ności ja k m a ją tk o w a , fa m ilijn e , s zk o ln e  
it d ., k tó ra  zm u s z a ją  u rzę d n ik a  d o  p o ­
dan ia  p ro ś b y  o  p rze n ie s ie n ie  d o  Innej 
m idjacow o św i, c o  n -*w « t h ż y  n ie r a z  i w 
in te re sie  s łu żb y , st.id  w ię c  w in ie n  p o ­
b ie ra ć  z w r o t  k o s z tó w  p rze p ro w a d zk i- 
N a s tę p n ie , p o ło że n ie  fin a n s o w e  i in a ts r - 
jalno u r zę d n ik ó w  n a w e t i o b e c n ie , a 
ta k ż e  i w  c za s a c h  n o r m a ln y c h , a s z c z e ­
gólni# n iżs zy c h  k a te ^ o rji, jest i b ę d zie  
te g o  r o d z a ju , że  z a w r z e  ty lk o  Ż y ją c  z  
pensji, w ią za ć  będą k o n ie c  z  k o ń c e m . 
T a c y  u rzę d n ic y  nitfdy b y  nie m o g li p r o ­
sić o  p rze s ie d le n ie , p o m .m o  n ie ra z a łu s z* 
n y c h  p o w o d ó w *.

L e c z  p o sło w ie  z  p ra w ic y  na p o ­
w y ż s z e  c z y s to  r z e c z o w a  a rg u m e n ty , 
d y k to w a n e  nie ta o rją  a k a d e m ic k ą , le c z  
k o n ie c zn o ś c ia m i ż y d a  p r a k ty c z n e g o , nie 
re a g o w a li i u c h w a lili In a c ze j. D o  nich  
p r zy łą c z y li się o c zy w iś c ie  p o sło w ie  z  
K lu b u  M ie s zc za ń s k ie g o  i C h a d e c ji.

C ie k a w e  b yły  w y w o d y  posła Z .  
Le w a n d o w s k ie g o  (C h a d e k ) z  P o z n  m ia , 
k t ó r y  m ię d z y  In n e m ! p o w ie d zia ł ż e :

.z g a d z a  aię na w n ie sio n ą  p o p r a w in , 
g d y ż  u rzę d n ic y  o d b ie ra ją  d o s ta te c zn ą  
p e n s ję , w y s ta rc za ją c ą  zu p e łn ie  do 
w y ż y w ie n ia , a p o  z a  te m  m o g ą  B o j u  
p o d z ię k o w a ć , ż e  m a ją  w o g ó le  k a w a łe k  
c h le b a ".

N a d m ie n ić  w y p a d a , i e  p . L e w a n ­
d o w sk i je st p rze d s ta w ic ie le m  k lu b u , z  
k tó ry m  Z w i ą z e k  T o w a r z y s t w  P o ls k ic h  
U r z ę d n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  w  P o z n a n iu , 
za w a r ł s o ju s z w y b o r c z y  d o  p r z y s z l ^ o  
S e jm u *

W ą tp ić  a to li n a le ż y , c z y  u r zę d n ic y  
in n y c h  d zie ln ic  z g o d z ą  się na ts g o  r o ­
d za ju  a rg u m e n ta c ję  posła L e w a n d o w ­
sk ie g o . T a'c  m ó w i c z ło w ie k , r t ó r y  b ę ­
dąc k a m ie n ic zn ik ie m , m a za p s w n io n y  
b y t  m a te r ja ln y , c h o c ia żb y  n a w e t p o b 'e - 
ra ł pensję kla sy X I I .

P o s e ł H a r z  zg ło s i v o tu m  m n ie j­
szo ś c i d o  te g o  a r ty k u łu , b y  p ie rw o tn a  
b rzm ie n ie  p ro je k tu  z o s ta ło  p o d tr z y m a n a . 
Sądzimy, tti l k o m is jo  w  d&iszyeh czy­
ta n ia c h , a ta k że  i S e jm  p o p rze  to  ż ą ­
d a n ie , in a c ze j sta ła  b y  aię u r z ę d n ik o m , 
k t ó r z y  p rze c ie ż nie w s zy s c y  są k a m i« -  
n ic zrilk a m l, o b s za rn ik o m ! i m iljo n e ra m i
— w ie lk a  k r z y w d a .

T a k  sa m o  i k o ła  u r z ę d iic z e  w in n y  
za ją ć  o d p o w ie d n ie  d o  te g o  s ta n o w is k o .

•W. S .

S p ra w y  ro b o tn icze .
W 4ród p o i i i o z o s z n i k ó w .

Po lski centralny Z w ią ze k  z ;  w o d o r y  
pońcsosznlków  i tryk o c ia rzy w  Ł o d z i  (u i. 
Sienkiew icza 79 ) zw ołu je w  P .  Z .  Z  ( O ió -  
wna 3 1) w d n ia  22 b. m . o g. 2 po poł. 
roczne zebranie z  porządkiem  dzie nnym  
nfiSt»pn|ącyro: 1)  zagajenie i w yb ó r p rze ­
w odniczącego, 2) spraw ozdanie z  d zia ła l­
ności za rzą d u  s) kasowe, b) kom isji re­
w izy jn e j. 3) w yb ó r zarzą d u  i kom isjj re­
w izy jn e j, 4) wolne w nioski.

Ż ą d a n i a  s ł u ż b y  w  s z p i t a l a c h  
p r y w a t n y c h .

P ra c o w n ic y szpitali pryw otaych u -  
żądali w yp ła ty ¿jednorazowego dodatku w 
w y c o k o ś 'i, odpow iadłjącej w yp łacone m u 
p rze z M ig is trs t pracow nikom  m iejskim . 
W  sprawie p ow yższej W 2 P . zw ołuje kofl>- 
ierencje przedstaw icieli, zainteresowanych 
M c z ą ió w  szp italn yc h .

/  'O- ——

Mały feljeton.
Chłop *» w la d ss .

Naczelnik rządu p. Witos miał po­
dobno sposobność odczuć w kwietniu, 
jak siermiężni jego bracia nieufnie od­
noszą aię do władzy i to na tle iście  
groteskowego zdarzenia.

Przez Wyszków wracał premjer z 
Ostrowia Łomżyńskiego do stolicy i za­
mierzał promem przeprawić się na drugi 
brzeg rzeki. Premjer prosił przewoźni­
ków o zachowanie ostrożności, gdyż sa­
mochód jest własnością rządową. Skoro 
tjlk o  poczciwi kmiotkowie, spłoszeni 
sło w e m  .r z ą d o w y * ,  dowiedzieli się, kogo 
mają prfced sobą, porzucili co tchu tra­
tw ą  i «biegli ze wszystkich sił. Widocz­

nie nio wierzyli, aby polski dygnitarz 
płaci l za trudy. Więc cwani woleli 
oszczędzić sobie* mozołu! Inaczej byłoby  
illo temj>oi > za panowania nahajal Rad 
nierad wybrał się p. Witos do Warsza­
wy na Serock i Jabłonnę, drogą dłuższą
o jakie 20 wiorst i zadumał się  uad war­
tością nagłych Maciusiów, posiadaczy 
„Złotego rogu“, których bronił całe życie.

1 on me został prorokiem między 
swoimi!.. eł.

ioszcze o reorganizacji 
aprowizacji miejskiej.
W  zw ią zk u  z  w p row ad zen iem  przez 

rząd w olnego h a n d lu , M a g istra t, jak zap o ­
w iadaliśm y, postanow ił p rzy s tą p  ć do li» 
kwidacji W yd zia łu  zap row jan tow ania m ia­
sta i K om itetu ro zd zia łu  chleba i m ą ki, 
utrzym anie bowiem personelu w ym ienio­
nych w yd zia łó w  w ym agałob y pow ażnego 
ob rotu  m iesięcznego, sięgającego sum y 
stu kilkudziesięciu m lijo nó w  m arek. L i ­
kwidacja odbyw ać się b ędzie stopniow o 
i w końcu sierpnia ma być u ko ń c zo n a .

Zg o d n ie  z  projektem  M agistratu ma­
g a zy n y , składy, sklepy i place wras z  nie­
zbę dn ym  personelem mają być p rze k a za ­
ne powstającej spółce handlowej z  u d zia ­
łem koo p e ratyw , instytucji p rzc m .-h a n d lo - 
wych i m iasta. T y m  sposobem  znaczna 
część personelu fachowego m o ta  być z  po­
ży tk ie m  zatru dniona w uowej instytucji. 
D ia  aprow ido w soia W y d zia łu  zd ro w o tn o ­
ści publicznej i K o m . tanich kuchen z a ­
chowaną będzie jedna ze składnic w raz z  
p eiSjn?letu w ilo £ :i kilkunastu o só b.

T w o rząc ą  się spółką zainteresow ały 
się siei/  finanio w e  krajow e jak i za g ra ­
niczne. W  b e lą c y m  tyg o dn n bank bel­
gijski zgłosił sw ój ndzial w w y.cko > ci 
75  m ilionów  m arek.

D o  pertraktacji z zaiuteresow snenu 
instytucjam i w yło nił M a gistra t kom is,ę, w 
skład które! w chodzą pp. w ice-prezydeut 
d r. S tu p n ic k i, naczelnik w ydziału finsnso* 
w o-tachunkoweg®  p. P Jc e r , mec. Że la zo w ­
ski o ra z ław n icy K a fL o k e  i W ajs. K o m i- 
sji tej pow ierzono rów n ież opracowanie 
statuiu sp ó łk i, p o c zim  W y d z . saprow jan- 
to w a n n  za-oła walne » ’ brasie p rze d s ta w i­
cieli kooperatyw  miejskich celem zatw ier­
dze nia s t r u t a  i  zgłoszenia a k c -*u  do 
spółki oraz dla w ybrani i j :d n o lite j Uom i- 
sji, t»aj;jcęj reprezentować kooperatyw y 
na zebrania o rg a u iza c yjn -m .

id l i i .
K a l e n d a r z y k -

D iii  Wiktoryna 
Jutro Julji
Wschód słońca, 3 m. 66 
Zachód .  7 in. 58
Wschód kslęiyca 7 rn. 01 
Zachód * 1] ra. 59

—  Pulski Czerw ony K r z y ż  o rg a n izu ­
je na t e r «  e c a łrj to c c ^ yj ouj o lilij  ty - 
d zisń agitacyjny o d  22 d o  ¿9 maja r . b . 
celem powiększenia c zio n k ó w  (w ro ku ze­
szły m  liczba ich dosięgła m ilj >na) oraz 
zasilenia faisduszów T o w a rzy s tw a . N a le ży  
sądzić, iż społeczeństw o, u p rzyto m n iając 
sobie doskonale potrzebę istnienia P o ls k . 
T o w . C. K .,  o rsz o lb rzym ie  k o rzy ś c i, ja­
kie ono p rzy n o s i—zgodnie i tłum nie po> 
spieszy mu z pom ocą.

Ko m ite t o rganizacyjny .W ie lk ie g o  ty­
godnia T o w . C . K r z y ż a * w yjednał we 
wszystkich miejscowych kinem atografach 
ustępstwo 5 procent od ceny biletów  na 
rzecz T . C . K .  w  ciągu całego tygodnia 
od dnia 22 d o  29 maja r. b . 

j C e n y  biletów uie będą p rze z to pod­
w y żs zo n e , wystawa zaś o b ra zó w  now ych 
i efektow nych je s t zapew niona.

Zachęcam y, ze  w zględu ua cel, do 
U nm uego odw iedzania kinem atografów .

— Robotnicy na G. Siąsk. Robotnicy 
fabryki Hugo W olfson złożyli na pow­
stańców górnośląskich mk. *16050. Na­
piętnować należy stanowisko kilku ro­
botników, którzy uchylili eię od ogólnej 
ofiary.

—  0 przesył ach „p o ste  r8 S ła n te ".
Min. poczt i telegrafów wydał rozporzą­
dzenie w sprawie przesyłelc poste-restan- 
te, na mocy którego adresy przesyłek  
początkowych, wysyłanych „poste-restan- 
te“, zarówno w obrocie krajowym, jak i 
zagranicznym, winuy zawierać imię i 
nazwisko odbiorcy. Używanie głosek  
pocztowych, cyfr, imion pospolitych, na­
zwisk zmyślonych lub jakichkolwiek 
znaków umówionych je-t ni#dopu?2Cz»i-

ne. Roi;porządzenie to obow^zuj* ed I 
czarwca l9.‘i r , a w obrocie zaś m lf- 
dzynarodowym od i siycuaia ii)22 r.

— Poilwyźs ¡enie taryf k/ticjowyeh. 
Wbrew dotychczasowym pogłoskom, Jak 
Bię dowiadujemy, min. kolei wcale nie 
zam yśla podwyższyć taryfy os;)bow«^ 
Obecna taryfa osobowa pozosiar.ia I «  
zmiany.

W  dziedzinie taryf towaTOirych n*' 
stąpi reforma, która b^d^io polegała n* 
tem, te  te taryfy będą zindywidualizo­
wane, to znaczy, te  odpowiednio do ja­
kości towaru, niektóre teryfy towarom« 
będą zmienione.

— Przndłoienie zapisów na 5 proc. 
psżyczkę państwową. Ministerjum s^ r-  
bu wydało rozporządzenie, według któ­
rego zapisy na 5 proc. długoterminową 
wewnętrzną pożyczkę państwową ■/. roku 
1920, przedłużone zostają do dnia »0 
czerwca 1921 r.

— 0 ułatwienia komunikacyjno. Mi* 
glstrat zwróc.ł się do władz kolejowych i 
memorjałem w sprawie ułatwień komuni­
kacyjnych na linjach Ł ó d ź - K o lu  -zki, K ilt 
Łowicz l Łódź-Sieradz, motywując swoja 
stanowisko panującym w Łodzi Rodert 
mieszkaniowym. Ilość brakujących mieli*

il sięga 40 tysięcy. Nadnlenić nal ty* 
że liczba ta wzrasta w raz x v o w ro te n  c*" 
m igrantó w . W obec zastoju budowlanego 
Jedynym śroOkiem, m ogącym się p n y c z / -  
n ć do złagodzenie g ło d u ' m ieszkaniow e' 
go w nassem mieście, j u t  to tania i da- 
godna kom unikacjo do okolic poamiej* 
skich um ożliw iająca ludności osiedlanie a«i 
poza obrębem miasta.

M a g istra t kła d ric  specjalny nacisk» 
aby ewentunlue ułatwienia kom unikacyjaS 
w postaci zw iększonej ilości w ago aó#  
odpow iadały roiraładowi g a d zin  pracy *  
miejscowych zakładach prŁ;m yałow o-lia/»' 
d Ovwycli.

— Z Sokola. Wobeo nieBtawieni* 
się dostatecznej ilości druhów na zobrft' 
nie w sprawio przypadającego w roki1 
bieiącym  m-to locia istnienia Tovr. 
.Sokół* ŁódZ I wzywa wszystkich dru­
hów założycieli jak równiot i druhny» 
iakoteż I tych, którzy kiedykolwłuk nj 
Tow. należeli na wspólną naradę »ad 
programem uroczystości, ua następn® 
zebranie w dniu 24 maja 1921 r , o ft- 
8 wieczór, do lokalu Towarzystwa prz/ 
ul. Nawrot Na 28. Zebranie odbędzie 
ale bez względu na ilu£ć obeenyc» 
członków. ;

— T o w a rzy s tw o  0 m « a s t y c z :a  On? 
zwołuje na niedzielę dnia 22 maja • £•
10 runo Ogólno Zebrani«, w Zw. Zaw®'1, 
Główna äl.

— Wykonanie posągu w parku St*' 
szyca. Wykonanie w kauicuis ^zydłowl«' 
ckim posągu w parku Staiłyca, wycbr-i' 
«aj^CTgo robotoiktf, powierzon« przez /'i*' 
gutrat artyście rzvźblarzowi p. Cis pi!*1* 
«kiemu ule^io zwłoce, z pewudu choroby 
artysty.

— Kradzież 400,000 w b nku. Wr£p-
raj dehgjw iuy pyzez i.r;iv. przcmy»io«4 
W. Siuürow, buchilter B s.in it, 
ją.:y wpłacić do Banku Wał«^**wsł-iego 
przy nl. Dzielnej nr. n  poważną eutBC
400.000 mk. został w  lokalu bapkn <krt* 
dzló^y. Zab:auo mu caią sumę. Zaiządzo- 
ae ca razie po szu kiw a n ia  nie dały iłd- 
nego w y n ik u .

— Z Urzędu Walki z Lichwą l) 
P rzy Urzędzie zwinięty został jedynie 
Oddział W ywiadowczy, inno 0<Jdzi<ty 
Urzędu urzędują nadal na dotychczaso­
wych zasadach.

2) Kontrola zewnętrzna należy od­
tąd do władz policyjnych, nio wyklucza 
to oczywiście możności dokonywani» 
rewizji i dochodzenia na miejscu prze* 
organy Urzędu W alki z Lichwą, o Wo 
sprawa wszczęta wskutek d on iesien i 
prywatnego lub policyjnego, będzie leg« 
wymagać.

3) Rewizja i dochodzenia na udar 
scu jednak dokonano być mogą jedyni« 
na mocy szczegółowego pisemneg*) na­
kazu Naczelnika Urzędu. Należy zatem 
w każdym wypadku takiej rewizji l»b 
dochodzenia z ramienia Urzędu żądii*’ 
okazania rzeczowego nakazu w braku 
jego wezwać interwencji policji.

4) Doniesienia anof.imowo brati£ 
będą pod rozwagę jedynie w wypadkach

firzewidzianych w ustawio o zwalczani** 
ichwy wojennej.

I s a i r .  T O l t a  l  a i u K Ł
Teatr Kiejtkl.

D z is la l o  g. 4 po p o ł. dlo 
.D z i a d y *  A .  M ic k ie w ic za  I o  g. 6 »0 J  
p o  z n iż o n y c h  ce na c h  no w id o w is k u  ‘ 
d o w e m  .S k r o m n a  H a n k a * a k tu a ln a  
m e dja  o b y c z a jo w a  tf. B łaaayńakiag o -

W  n ie d zie le  o g . 3 p o  p o ł. 
n ie r z  k ró lo w e j M a d a g a s k a ru * i « * <• 
.W ie lk i c iło w .e k  do m a łyc h  Inte 
Al. f r e d r y .
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Duia 20 b. ra. zasnął w  Bogu

* . f p .

Władysław Wellnitz
pracownik biurowy firmy Grohmana i Scheiblera.

■9
W zmarłym tracimy zacnego kolegę.

K O L E D Z Y .

Ze Zjazdu N auczycielskie­
go w Warszawie.

W drugim i trzecim dniu Zjazdu 
oba Związki obradowały oddzieln i.

Po wyborzo Komisji weryfikacyj­
nej, wnioskowej i statutowej p. Robak z 
Krakowa wygłosił referat w sprawie 
Jewiąii ustawy z dn. 13 lipca o uposa­
żeniu naucz, szkół powszechnych. Usta­
l a  ta dotycząca najważniejszych spraw  
życia nauczycielstwo, dyskutowana 
wszechstronnie" wyłoniła szereg wnios- 

w  ro °desłano do komisji.
" trzecim dniu obrad złożono spra­

wozdanie z działalności Gł. Zarządu za 
*>k 1020.
. Zasadniczym rysem Zarządu Gł. 

troska o dobrą szkolę i dobrego 
jiuczydela. W ciężkich przejśolach ja-
6 cechowały rok sprawozdawczy, na • 

“Czycielgtwo na apel Naczolnika Pań- 
®. a stanęło w szeregach armji ochot- 

1 do pracy obywatelskiej — obio 
, wJr̂ °nywuJąc chlubnie. Po nasta-

6 Un!! Pokojowego Zarząd Gł. prze- 
P owadził akcję w kierunku obalenia 
oetawy o nlcole wyznaniowej. Fakt ten 

oziejnch szkolnictwa stał się  faktom 
nistoryezTjym. Zwląaok liczy 621 ognisk 
nauczycielskich i przeszło 20000  człon-

*ek otwarcleni dyskusji na wnio-
tel«oP" *i9i**w«kiego z Łodzi wysłano

01 nauczycieli szkół powszoch- 
'i Ameryce. Po dyskusji spra­

cow ania zarządu gł. przyjęto jednogłoś 
21°™! «¿lasków wyrażono ZarżąJ , , 1 "■“ •.■»uw wyraxuuu ua itiy
łow i całemu, o w szczególności preze- 
^anle. Nowakowi gorące podzlęko-

Wia0 HPR, V i  W io cła w !cu .
,  Zebrani na wiecu Nar. Par. Bob. w 
fu j i .  maja r. b. we Włocławku w 
Łoc l i i  8000 obywateli, wzywają Rząd do 
flla i° Jaknajenergiczniejszych kroków 
t  , okazania spiesznej pomocy i obrony 

uu powstańczego Górnego Sląaka: 
ln ł »Uważamy, iż ruch powstańczy i ..u Polskiego Górnego Siąska jest nie- 
mjinlonem następstwem  konszachtów 
lędzynarodowych handlarzy, którzy 

h3  pogwałcić wolę i prawa ludnowci 
L i ? « *  ^®1D* ~  stwierdzamy, iż pow-
Doł »6* winnoD by 6 w zgodnym wysiłku  
*°Parto przez Rząd i cały uarótL
l>rouL0wstanłe ,*ut*u Górnośląskiego, do- 
iiemnA 'oneS0 ^o rozpaczy przez pod- 
a e}“ “® Machinacjo dyplomacji, związa- 
J ^ ^ y n a r o d o w y m  kapitalizmem, 
EroDli V Uc!lVfala^  POP'^a,i do ostatniej 
b w i n ^  • W ich ofierze’ 8U «dan«j
*1« z a b r a k ł  ° j czyzny niko8° z
Uniesieniem  tr ich zw.VciSstwo jest  w * tryu.mfu nad mesprawie-

i f f a olsk<i stało dotyka na^ h o d m ch  jej granicach*.

e h ł e p . k i  „  Ł o ł l ł .i .

<orRani7m niom Sir r ioi»  Ludowych 
wŁ Z°* W Sali 1<ad-v Miej-

kląska w .? hłopsk‘ wton n i '  ec zagaił p. Ig. Klimek. Spra-
vA S vkrev8V S1^8ktt reierowali pp. h .
Kl Bilski ’ red‘ »GazetJ Ludowej“ i

jpzeeiwkiT handiarskin^ C*v ProłehslująCą 
»Prawie G. Ś ląski om* w
») że zebrani pod żad„ym St^ lerdza^ Ĉ : 
»godzą się ż k n v w d z io L P Z0rem nie
¡ ¡* w 3 , powziętem ^w S g t j j a i
i ia  linji granicznej Ła G. Sląsku-^b) f ‘
Jeden2 » ^ ° trSeby *otowi H
eaej K i T i  Armji P o^ t i ńw u  ’¿ 3 5 , '

ny Śląsk musi być polskim, gdyż taka 
jest u'ola ludu Górnośląskiego.

Zebrani wzywają ludność całego 
powiatu do składania ofiar w środkach 
żywności i gotówce dla okazania pom o­
cy cierpiącym braciom górnośląskim i 
oświadczają, i e  ostatnim kawałkiem  
chleba z nimi się  podzielą.

-—- o—- —

Z m ia n y  w  rz ą d z ie .
Ustąpienie min. Sapiehy.

Ks. E. Sapif h 1 2 ło iy ł podanie o dy­
misję. „Kmjer Paliki" donosi, le  dymisja 
będzie przyjęta, a kierownictwo Minister­
stwa spraw zagranicznych obejmie podse­
kretarz stanu D4b3ki. W związku z tem 
spodziewane lest ustąpienie dwuch innych 
podsekretarzy st*nu w tem ministerstwie, 
pp. Dąbrowsk ego i Piltza.

Dymisja podsekretarza stanu 
p. Piltza.

„Kurjer Polski" dowiadujo się r, 
bezwzględnio pownego żródla, to wnie- 
Biona przód pewnym czasem przez pod­
sekretarza stanu p. Piltza prośba o dy­
misję została na wczorajszej Radzie m i­
nistrów przyjęta.

W sprawie dymisji ministra 
Steczkowskiego.

Jedno z pism warszawskich podało 
za ,Gońcem Krakowskim“ wiadomość, 
jakoby min. skarbu p Steczkowski, z 
powodu T>ewnjrch konfliktów z min. spr. 
wewn., Skulskim, miał się podać do 
dymisji.

Jak się dowiadujemy z kół miaro­
dajnych, wiadomość o dymisji ministra 
Steczkow skiego nio jest zgodna z prawdą.

P. Dąb8ki ministrem spraw 
zagranicznych.

Korespondent , Pracy* donosi z War- 
srawy, i s  prei. Witos m iii rozmowy z 
wice ministrem Dąbskitu, który wyraził 
zasadniczą zgodę na objęcie teki ministra
spra* zagranicznych.

l i l i i l i i S S f
Dalsza debata.

PARYZ, 20. (PAT) H. Na po­
siedzeniu Izby deputowanych po p. 
Tardieu zabrał głos Bodry d‘Asson, 
zarzucając Briandowi, że nie zajął 
wraz z Belgją zagłębia Rnhr, ule­
gając opozycyjnemu stanowisku An­
glji. Margen w ykazyw ał, że Niemcy 
usiłow ali w pływ ać niekorzystnie na 
sytuację wewnętrzną w  Polsce i 
podkreślił, że plebiscyt przyniósł 
Polsce, o w iele korzystniejsze, w yni­
ki niż te o jakich mówił Lloyd 
George. Dalej zwrócił uw agę na to, 
że Niemcy czynią wszelkie w ysiłki 
dla zachowania kraju, który przed­
staw ia dla nich silną opozycję w  
znaczeniu mili tar nem i przemysło- 
wem. D a lszy  ciąg dyskusji jutro.

Napaść Niem ców na Siąsk —  będzie 
.h asłe m  do w kroczenia Francu zów  nad 

Rohrę.
RZYM 20 . (PAT). Hav. „11 tempo* 

aoi'og), te  zarówno w Londynie jak 1 w

Paryżu toczą sił? konferencje w sprawie 
zapytania, skierowanego do rządu fran­
cuskiego czy wrojska francuskie zajmą 
zagłębie Ruhr w razie gdyby armja nie­
miecka weszła na G. Śląsk. Rząd an­
gielski chciałby podobno przyśpieszyć  
zwołanie Rady Najwyższej w celu po- 
wzięoia decyzji w sprawie G. Siąska. 
W szelako rząd francuski będzie zm u­
szony liczyć  się z rozpoczętą dyskusją 
w Izbie deputowanych i nie będzie mógł 
wypowiedzieć 6ię w tej sprawie przed 
poniedziałkiem. R/.iennik donosi, ża 
rząd francuski nie może zapewnić, czy  
nie zajdą wypadki, zmuszające Francję 
do zajęcia zagłębia Ruhr. W Paryżu 
nie przypuszczają, że takie wypadki 
zajdą na G. Śląsku.

Briand i Anglja.
PARYZ, 20. (PAT) H. .Petit Jour­

nal" podaje wiadomość, źe wobec nalega­
nia rządu angielskiego premier francuski 
Brand, pragnąc okazać dobrą woię, zgo­
dził się na przyjazd d: Bjulo^ns, jednak­
że nie na odbycie konferencji, a tylko 
przedwstępnej narady i to dopiero po 
ukończeniu obecnej debaty w parlamen­
cie. .Petit Parisien" podaje zaś, ie  Briand 
v  nocie wręczonej rządowi angielskiemu 
za pośrednictwem ambasadora w Londy­
nie, zgadza aię na odbycie posiedzenia 
Rady Nłjwyiszei, kładąc za warunek, 2e 
poprzednio ma b)ć zawarty układ w spra­
wie O. Siąska.

Prasa o Lloyd G e o rg e 'u .
LONDYN, 19. (PAT.) Reuter- O- 

¿wiadczeni* Lloyd Georga w sprawie G, 
Siąska jest omawiane e wieik m zain­
teresowaniem  przez całą prasę I uwa­
żane |e st za poważne ostrzeżenie pod 
adraaem Francji. Depesza donosi, że 
jutro wieczorem  na przyjęciu wydanem  
na cse&d ambasadora amerykańskiego, 
Lloyd Georga wypowie watną mowę, w 
której poruszy znów bwestję Górnego 
Sląaka.

„Wostminster G izette* pis*«*, że 
każda polityka oparta na zamiarze u* 
trzymania 60 miljonów niemców pod 
przymocą, jest niemożliwą. Francja 
musi zrozumioć, źe należy pozostawić 
Niemcom „fair play“.

„Daily Mail" oświadczn. 4e naród 
francuski musi zrozumieć, ża Anglja od­
rzuca wszelki udział w tego rodzaju 
awanturach na rzecz Polski i pozostawi 
Niemcom załatwienie się według w łas­
nego uznania ze awawolą ataku pol­
skiego.

Hawe cśiDiadcz&nle O ria n d a .
PARYZ, 20 . — Briand przyjął pono­

wnie przedstawień li prasy i oświadczył, 
ł e  laden kraj nie może innym krajom roz­
kazywać. Lloyd G.orge nie mote na wła­
sną rękę Niemcom pozwalać na wysyłauie 
wojsk na O. Śląsk. W końcu Briand 0 - 
świsdcrył, ż i  jest przekonany, iż gdyby 
Polska tniała pewność, żs podział Górne­
go Siąska nastąpi stosownie do głosowa­
nia gminami, powróciłby w kraju spokój.

O św isdo ze sle gen. L s  Ronda.
OPOLE, 20. — Oenerał Le Rond o- 

świadczył dziennikarzom, że komisja mię­
dzysojusznicza nie mogła zapobiedz wy­
buchowi powstania, ponieważ w tozpor2ą- 
dseniu jej znajdowało się tyino 14 tysięcy 
wojska, zaruiast potrzebnych 50,000. Na 
zarzut, że nie przedsięwzięto surowych 
środków, generał odpa.l: Nie przysziiśmy 
la poto, aby walczyć! Żołnierze francuscy 
nie walczą z ludnością poiskąl

Korfanty formuje gabinet 
górnośląski ?

WARSZAWA 20. „Kurjer Polski" 
donosi: »P. Korfanty w roli kierownika 
Komitetu W ykonawczego, według pogło­
sek, któro doszły do Warszawy, bez po­
rozumienia z tym  Komitetem, układa 
listę  członków gabinetu górnośląskiego.

Prześladow anie Po laków .*
BERLIN, 20. (EE), Pisma donoszą, 

że personel fabryciny w E:ntrachtworcie, 
Welsen i innych fabryk powziął uchwał/, 
domagające się wypowiedzenia pracy 
wszystkim robotnikom i urzędnikom Po­
lakom tam pracującym.

7  m iljonów mamy za p ła c ić  B ło c h o m .,.
RZYM, 20. (łV\T). Międzysojuszni­

cza komisja w Opolu ustaliła 7 miljo­
nów lirów włoskich, sumę, jaką P olska 
będzie musiała zapłacić jako odszkodo­
wanie za straty, poniesjnne przez od­
działy włoskie na Górnym Sl;ysku.

Cs mki widz pow&Uirfa Inrfia-
HUUJol

WARSZAWA, ¿0 . K orespondent 
„K urjora Porannego"-odwiedził w głów­
nej kwaterze powstańczej law óJcę wojak 
górnośląskich pułk. Nowinę-Doliwę.

— Dokąd wojska powstańcze mają 
się w m yśl ostatniej odezwy Korfantego 
cofnąć?—było pierwsze pytanie.

— Od komisarza Korfantego po je ­
go pertraktaejąch z Poelem dostałem  
rozkaz cofnięcia się  na linię o 6 kim. 
od Raciborza do K^Jzi^rsyna, przyołaia 
ta ostatnia micjśeowość zostać ma w 
rękach polskich, dalej na linję w kia- 
runku Gogolina na pdfłnoc od Strzelca 1 
na zachód od Olesna. M iejscowości‘o- 
puszczono zająć mają wojska koalicyjne 
i stanowić mają strefę neutralną. W ten 
sposób garnizony koalicyjne zaimą naj­
ważniejsze m iędzy dolską a Niemcami 
punkty strategiczne.. Nadto ma być 
oddany koalicyjnej delegacji za pewno 
ustępstwa Polsce również port Koźle. 
Po objęcfu tego portu przez wojska ko­
alicyjne komisja m iędzysojusznicza b ę­
dzie mogła dać zapewnienie, że pow­
strzyma przygotowany atak wojsk n ie­
mieckich.

— A czy w dotychczasowych wal­
kach po stronie Niemiec nio biorą udzia­
łu regularne wojska niemieckie.

— Biorą i to bardzo, wybitny, 
stwierdzone to zostało dowodnie, ponie­
waż wśród zatrzymanych jeńców ujaw­
niono udział żołnierzy Reichswehry po* 
chodzącyoh z Hamburga i innych miast 
Zj}jchodnich Niemiec.

— Jak się zapatruje wódz pow -ta­
nia na sprawę możliwości wojny poliko- 
nicmicckiej.

— Odpowiem na to nie jako peli- 
tyk, ale jako żołnierz: W obec stanow­
czego stanowiska francuzów wątpię, aby 
Niemcy zaryzykowali akcję na większą 
skalę. To, co się  dzieje obecnie, t. j. te 
zbrojenia, 0» których się słyszy, są blu- 
ffern niemieckim, obliczonym na efekt.

— Pow stańcy— rzekł wódz po na­
m yśle — zrobili swoje. Jeśliby  jednak 
zachód Europy w dalszym ciągu chciał 
frymarczyć ziemią polską, to zapewnić 
mogę, a czynię to z najgłębszego prze­
konania, że huty i fabryki wysadzi zroz­
paczony lud w powietrze, a kopainje 
zatopi...

>■ 1 ę

S t r a j k  w  A n g l j i
LONDYN, 20. (Polpress). Właściciele 

kopalń oświidcz>li nllynutywnie dtl;ga- 
tom strajkujących górników, ;e o ile do 
dnia 23-go maja nie przystąpią do pracy, 
pracodawcy b*dą uwatali siebie za zwol­
nionych od wsz-licieb zobowiązań wzglę­
dem robotników i przystąpią do wsrbua- 
ka nowych robjtnikó.,. Uitimataiu zrobi­
ło wielkie wrażenie. Częić strajkujących 
wypowiedziała się za przystąpieniem do 
pracy.

LONDYN, 20. (Polpress). Wskutek 
braku opatu Min. koiei żelaznych zredu­
kowało ponowni: na szeregu hnji liczbę 
pociągów osobswyŁb.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  
z  W a r s z a w y .

<—) Dnia 19 maja b. r. odbył się w 
Belwederze akt wręczenia Naczelnikowi 
Państwa na uroczystej audjencji listów  
uwierzytelniających przez posła nadz­
wyczajnego i ministra «pełnomocnego 
Bolgji barona d ‘ Escaille.

( —) Do Sejmu wniesiono interpela­
cję w sprawie rozjeżdżania się ealono- 
wemi wagonami przez różnych dygni­
tarzy i ich rodziny. W Galicji zdarzają 
się  pociągi kurjerskie, mające po 3 -  4 
saloniki dygnitarskie. Interpelanci ż ą ­
dają od Min. Kolei uregulowania tej 
sprawy.

(—) Warszawa szykuje się na julro 
do uroczystego powitania wracających z 
frontu dzieci warszawskich 21 i . 86 pp. 
oraz 1 pułku szwoleżerów’.

(— > W najbliższym czasie odwie­
dzi Polskę biskup polski w Ameryc» 
ks. Rode. Ks. Rode jest jeSynyzn b i­
skupom polskim w Ameryce. Przeszło
4 railjony parafjan i 1,000 księży pol­
skich reprezentuje djecezję polską, gdyż 
w szyscy Polacy w całych Stanach Zjed­
noczonych uważają biskupa Rodego za 
swego pasterza i przewodnika.

(—-) Na obszarze b. Królestwa kon­
gresowego wakuje obecnie 300 posad 
nauczycieli i kierowników' szkół śred­
nich. Zgłoszeń zas osób wykwalifiko­
wanych jest około 100. iEE).

(—) Sejmowa komisja spraw zagra­
nicznych wybrała podkomi?ję, celem  
dokładnegovzapoznania eię ze wesystki-
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mi dokumentami w sprawia W ileń- 
•zcsysn j.

L  (—) Wo Włocławku sąd skazał p- 
i

kilkaset włók zienti. Roboty w pełnym  
toku. Pracuje stale 800 ioł*iarzy.

(—) w  Poanauiu zmarł b. redaktor 
.Dziennika Poznańskiego* ś. p. Kazimierz 
rufke.

(—) Zmarł w Warszawie ś. p. J6- 
łjef Higersberger, prezea najwyższej izby  
kontroli państwa;

(—) Odbył 3iQ w Belwederze akt 
wręczenia na uroczystej audjencji listów  
uwierzytelniających przez pierwszego 
potla nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego japońskiego, p. Toahitsane Ka- 
wakami.

(—) W Borysławiu (Zagłgbio Naf­
towe vr Oalicii) wybuchł strajk robotni­
ków. Od 19 b. m. strajkuje 8000 osób.

Rozm aitości.
S . n i e r ć  w y n a l a z c y  k i n e m a t o -  

s . g r a fu .
Z  L o n d y n u  d o n o a a ą ,  a a  a w a r ł  U m  n a g i e  

i ł l o g r a f  l ' r c e z a  G r e e n ,  w l a ś o l w y  w y n a l a z c a  
i | 080l ) «  f o t o g r a f o w a n i a  i  r a p r o d t ó k a w a n l a  r u -  
f c » i > m y c h  o b r a z ó w .  P i e r w s z e  p r ó b y  o b r a z ó w

k i n e m a t o g r a f i c z n y c h  p r z e d s t a w i ł  on p r z a d  3 0  
l a t y  w  s w y m  z a k ł a d a ł o  f o t o g r a f i e s n y r a  z a p r o ­
s z o n y m  D a  t o  w i d o w i s k o  F r a n c u z o m  1 A m e r y ­
k a n o m ,  P r ó b y  t e  b y ł y  j e s z c z e  n i e u d o l n e ,  a 
8 r e e n  nio b y ł  d o ś d  s p r y t n y m ,  a b y  s w ó j  w y p a -  
l a s e k  w y k o r a y s t a d .  Z r o b i l i  t o  i n n i  t a k ,  ż e  u r e -  
en, k t ó r y  p o w i n i e n  był z r o b i ć  r a l l j o n y ,  u m a r ł  
b i e d n y m ,

S ł n l e t n i  d y p l o m a t a .
W  M o d j o l a n i e j  z m a r ł  p r z e d  k i l k u  d n i a m i ,  

l i o z ą c  103 l a t ,  w ł o s k i  s e n a t o r  h r .  J ó z e f  G r o p p l ,  
n i e g d y ś  a m b a s a d o r  w  P e t e r s b u r g u .  Z m a r ł y  r o z ­
p o c z ą ł  s w ą  k a r j e r i j  d y p l o m a t y c z n ą  w  A u a t r j l  
j e s z c z e  z a  c z a 3 ó w  M e t t e r n i o h a .

Książki nadesłane.
Stan. Czajkowski: |Z ziemi łez i krwi 

(1914—1921) sarja trzecia. Do dwóch poprzed­
nio w czasie wojny pod Łyt. Z  naszych chat l 
pól ogłosaonyoh zbiorków wiorsay znany na 
naszym bruku pedagog St. Czajkowski dodał 
serj'} now% Ostatni zbiorek zasadniczo nie 
róinl siq od poprzodnich stanowi on jakby pa­
miętnik wierszowanywalnlejszyoh wypadków* 
iyela narodów w o «»ale wielkich przełomo­
wych zdarzeń. We wsaystkloh osobistych li­
rykach. pobudka«odezwach wierszowanych 
wreszcie liryczno-eplcanyóh ohraakach, tętni, 
iywe uozuole patrjotyojtne, które okupują 
usterki formy. ObeoSy zblorok łganie z po­
przednio wydanymi stanowili będzlo miłą pa­
miątki; po zaaęplonyoii chmurami klęsk 1 do­
świadczeń czaa»oh wielkiej wojny eoropel- 
sklir). Mamy tu bowiem 1 Chorał Śląski, W* 
roboty do Prus, Z  niewoli prnakloj, Za Chle­
bem, W ogonku, Powitanie morza — a więc 
wierszo zwląguno z pownoml okroAlonoml dro- 
gleml pomięci naszoj chwilami, bą<U przypo­
minaniem pcwnyoU dokoosliwoSci wojennnych. 
Aktualno*« l nastrój pattjotyczny stanowią 
domlmijąeą cechę wierszy p. Czajkowskiego.

3-a polska loterja państwowa
Pierwsza'kiasa.—Pierwszy dzień.

Mk. 50,000 M 76684.
Mk. 35,000 M 47947.
Mk. 20,000 Na 49502.
Mk. 10,000 3S&M 20422 70583.
Mk. 8,000 NsNe 12151 21527 21680 

47849.

(Drugi dzień ciągnienia)
Wc2oraj w fdrug<m dniu ciągnienia 

padły następujące wygrane główniejsze: 
Mk. 150,000 nr. 8939 
Mk. 80,000 nr. 52,508 
Mk. 20 000 nr. 01.793 
Mk. 10,000 nr. 19,312

Z giełdy warszawskiej.
D o la r y  S t . Zj.— 9 1 0 - 9 0 5  
F r a n k i fra n e . — 7 8 .7 5 —7 7  
M a r k i nie m ieckie — 15 45- 
F r a n k ł  a zw a jc a re k te —152

•15,50

z źyetó orjanizncil n. P 8.
Z e b r 'n ie  cz ło n k ó w  MPR 
z fab ryk i P o zn ań sk iego

odbędzie síq w niodziohj, o g. 10 rano.
B a ó z n o ść  K oło T ra m w a ja rzy .

W sobotę, 21 bm. w kiabie NPR. 
(Piotrkowska 91) odbędą sit; 2 zebraniai 
I o godz. 9 rauo, II o godz. 6 wiecz. Spra­
wy bardzo wałne.

B a c z n o ś ć ] M łod zie*  D zie ln lef  
G ó r n e j !

Dnia 23 b. m. o godz. 7 wteczorMI 
przy nlicy Kstnej nr. 2 (Klnb NPR) o4* 
bidzie się ogdlae zebranie Kol* Stow. w#. 
J. Słowackiego. Prosimy o liczne i punk» 
tualne przybycie. Sprawy ważne.

Zarząd Główny.
B a czn o ść  K oło ¡Młodzieży«

W sobotę, o g .  0  wlecz, zebrani» 
Koła Młodzieży NPR w klubio dzielnicy 
Bałuckiej (Franciszkańska 58).

d obran ia  Zarządu Koła 
pi*aoowisik6w m iajskich  

tt. P .  13.
W poniedziałek, o g. 7 wieoz. od> 

będzie się zebranie Zarządu wraz z da* 
legatami.

I S l i x i o  „ E O L I K T A  0 . 1 .  S i e n t e - i e w i o a s a  - 4 0 .
Dramat w  

5 aktach.T R A G E D J A  D U S Z Y  K O B IE C E J
OoOBYs Karol, panujący książę balarski. Alfred van der Ryok, jego adjutant. Baron Czlmeg, marszałek dworu. Franciszek 8toven, zamożny kupiec. 

Elwira, jogo żona. Jerzy, ioh syn. Gustaw Brandes, w iaśc. hotelu „Pod ztotą koroną“. Elżbieta, jego żona. Jadwiga, Ich córka.

— Początek o erodz. (i-ej.W roli głównej; H e n n y  P o d i e n .

X > £ 3 i ś  P r e m j e r a !
HsRumeotsIne dzieło sztuki klnemaioäreiicznej, otoczone aureola oszecliśraiatoue] siticay

« r ari) NERWY ■  ■  Dramat duszy współ- 
czesnej w’ G aktach z 
prologiem, Inscenizo­
w any przez jednego a 
nnjgonjalniejszych re­

żyserów św iata

ROBERTS REHERÍA
OrfetósSra aym fon iosn a.

Role
głów­

ne
E r n a  R 9 o p e n a 9 L id  j a  B ® re® , 

L iii  i o m i n i c i «
P asfte -P a rfo u ł nie w ażno

L ecznica  chorób  sęb ó w
Lekarza-dentysty H. P R U S ®

( 4 5 .  Piotrkowska 145«
Ela k la sy  r o b o tn ic z e j .

2 a  p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w ia n ie  z ę b ó w  
o p ła ta  p o d łu g  ta k sy .

:: no DOM LUDOWY,»!. Przejazd W? 3fl.
O d  w i ó r k a  d n i a  1 ?  d o  n i e d z i e l i  dnia 23 maja w ł ą c z n i e

ł ó j  wieczny wróg
czy li „SftORPIOM“

SA ttiS3fi4.SU
f i u c l k l  d o m o w a ,  p a n t o f l e ,  
p o ń c z o c h y ,  n i c i .  P a p i e r o w e  

g u m o w e  k o ł n i e r z y k i .
T a n i e  ź r ó d ł o  

P n t o r f l l ! ( | e  i S z m o l k a
PiolfkoWfllłH IW.

> 2 * h Z  K * *  ^AXKXm.ri^SVrrX

Gramsowi Aleksandrowi
skradziono portfel z doku­
mentami i 10,000 mk- Ła­
skawy złodiiaj raczy pi«- 
nirjdzo aatrzymaó, a doku­
menty z w r ó o i ó  do ad mi ni' 

stracji „pracy“.

K . t ł r t i o r x o
n i ^ i e r o v r e  t : i z i n  m k .  7 5 .  
u c z n i o w j k i o  m k .  W  
o r a a  k o h i l ę r z e  g u m o w e  

po tanich
Poters'Igo I Szmoü/e

93, Piotrkowska W.

m i m  pisa» i i i  p u .
W ymagana kaucja oraz z n a jo m o ś ć  rachunkowości. 

Zgłoaęeniai Biuro D z i e n n i k ó w  »PROMIEŃ“ 
Łódź, Piotrkowska 81.

j stawa Wągter BllCHĄt, WARKOR¥ 
Priepi^ksa aOtifrii. — — — — t -  Doskonała gra.

cBfnr MiRjac »nsiüfl.
- — W d n i e  p o w s z e d n i e  speejałna en»*ka.

W 8-a ki. Gimnoz}Eim t a n i s i f c z o a n i
H e l e n y  M i k l a s z e w s k i e j

w  Ł odzi, S ien k iew icza  61.
Egzaminy wstępno odbędą się dn. 23, 24 i 25 

maja o godzinie 3 i pół po południu.

S i l l e r  J u l j a n  z n g n b i i  p a s z p o r t  
n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  l . o j 7 i .

i T o w a k  A l e k s a n d e r  z a g u b i ł  p a -  
'  s z p e r t  p o l s k i ,  w y d . i t i y  w  L o ­

d z i ,  k a r t ę  p o w o ł a n i a  r o c z n i k a  
t 8 8 6 ,  w y d a n ą  z  P .  K .  U ,  o r a z  
ś w i a d e c t w o  z  f a b r y k i O  j e r a ,  

o w a k  J a n  z a g u b i ł  p a s z p o r t  
p o l s U ,  w y d a n y  w  Ł o d z i  o r a z  

k a r t ę  p o w o ł a n i a  r o c z s i k r i  1 8 t f 7 ,  
■ w y d a n y  z  P .  K .  U .  1 8 8 7 - 5

N o j r a a a  M a r j a  z a g u b i ł a  d o w O d  
o e o b i e t y ,  w y d a n y  w  Z g l e r r n .  

____________ 1S6S—3

Olej świeży nTpp,f7,y
f u n t y .  K o o p e r a t y w a  - Ł ó d ź  - F a b r . ,  
K i l i ń s k i e g o  7 2 .  1 8 9 9 — 1

Ogłoszenia ú obne*
Do pończoszarnl
potmbaA klttUrki, Bozwadp»-
■ taino, II pit tro, 1883—-B
flołeblowska Antel« »gnblla p»-
Lathp9rl n!4ra!*ckł’ w
#acuaska Pt «lina zaptblłfl ra* 
**• yzport nicoiecU, wyJłaj w 
Ładzi» 1894—3

Jabłonka Franciszek zagubił pa- 
w szpork rosyjski, wydany ł  gml- 
sjf Zakrzew, kaite powołania rocz­
nika 1848, wydana a P. K. U. w 
Rtdomlit, oraz kwit na 1000 rak. 
potyczki pińitwowaj. Łaskawy 
znalazca zcebeę zwr&cić pnplcry 
t aitrzjvaniem golOwkl d[o adot.

*1 - — . i. —- -  
lfa^ńzewska włałysfawazagu-

Potrzebny
k o w s k a  1 3 3 ,  S .  S k a r z ^ ń st i i -  1 8 9 8  n ó w ,

PI a r c z y k  K » ^ i n i i e r r  z a g u b i ł  d o ­
k u m e n t  w o j s k o w y ,  w y d a n y

w P o a n a n l t i .  ___________ 1879— ii
T i r ą t n i c k i e m n  M a r i a n o w i  s k r z -  
- t  d z i o n o  p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y -  
d a a y  w  Ł o d z i .  ”  , r Q < ’'— 9

R y c h l lń s k a  M a ł g o r z a t a  za g u b i ła  
p a s z p o r t  p o l s k i ,  w y d s a y  w  

Ł c d t L _______________ lS92-j

Sz u b l g a  A l e k s a n d r a  z a g u b i ł a  pa* 
s z p o r t  n l a r c l e c k l ,  w y d a n y  *

Ł o d z i . _______________________1 3 7 0 — 3
O T o T f o w s k a  i l a r j a n n a  " H g o R f ł i  
^  p a s z p o r t  r o s y j s i i i ,  w y d a n y  *  
P d r t ę c z e v i e . ______________  1 8 6 4 — " ]

""O b ran ia , P a lta*"
O b u w i a  k t o  c h c e  k u p i ć  p r o s i u * ; /  
z w i o d z i ć  n a e / ą  u u i t o w n t ę .  i t fo d n ®  
a c z o n o u  c  m ę ; s i e ,  d a m s k i e  I d x U’ 
d n u e .  K a m a s z a  m ę s k i e  2 5 0 0 ,  
l a k i e r o w e  4 1 0 0 — ,  d a m s k l a  c z a r n ®  
2 3 0 0 — ,  b r o - i o w e  4355 , d z f c*  
o i n n o  b r o n i o w e  2 0 0 0 .  U b i * ° * ł  
m ę s k i e  d o  r o b o l y  1 1 7 5 — ,  s t r s j '  
g a r d o  w e  o d  8 0 0 0 — ,  k i m g u r o ^ *  
o d  1 2 5 0 0 .  S p o d n i o  2 C 0 — ,  l e p * 1 *
6 / 5  k u n i g a r n o w e  s z i u c ^ k o w o  4 S O O
F « H a  d a m s k i e  i m ę s k i e  m o d o *  
k o l o r y  o d  2 Ó 0 0  d o  1 0 0 0 0 - ,  u l-r<- ‘  
n i a  d z l e c l e n c  i c h ł o p i ę c e  a d  1000* 
S p 6 d u i c e  o d  6 0 0 .  B i e l i z n a ,  V0?'. 
e z o c h  , s l a r p t i k i  I  c h u s t k i .  W i e » * 1 ! 
w y b ó r  m o d n y c h  a z o w l o t ó w ,  b o s < o *  
n ó w ,  k a m s a r n ó w .  k o w e r k o t i * ^ >  
b a t y s t ó w  I  b ł a w a t y .  P o i e c e  P®; 
c e n a c h  h u r t o w y c h  c h r z e M j a ó ? » J  
H ‘ ! , < d n i c a  t o w a r o w o  p o d  l i r » * *  

Ł ó s l a t s » * * 1 »
i ł  a w  J a ^ o d i ,  P i o t r k o w s k a  J a  V

K o m u n ik a ł i
Z & t a  OstGilo\!/a w LunLk’kD.
Towarzystwo Śpiewacze „Hftf* 

monja“ przy kościele Wnleb. N. H 
Panny w  Łodzi, urządza w  nlodzie* 
1q dnia 22 maja r. b. Wielką Zabâ  
wq Ogrodową w  Radogoszczu w o- 
grodzie p. Langego z urozmaioony® 
programem, a mianowicie: loterjfl 
fantowa, orkiestra, wystąp ch<5m. 
tartce i poczta. Bufet na miejscu- 
Początek zabawy o godz. 2 i pól f° 
poł., w  razie niepogody zabawa od 
będzio się w następną n iedzielę..'

1890—2
p e r i i á f k l  J a n  z a g u b i ł  ka: tę  u -  
* w o l n i e n l a  o d  w o l s k a  o r a *  

k a r t ę  od p a s z p o r t u ,  w y d a n ą  t  
f a b r y k i  H e i n z l a  1 K j o . t  e : a

iSS7— 2

TlTcltciik Antoni *ag“b!ł 
* '  o d  p s s s p o r t o ,  w y d a n y  *  . 

brvkl C a j e r a .  ]
^ T g H ^ F T i r c t  s t u i b o w y "
/ i  f o ' R - v ,  w y d a n y  c a  i r a  t  0 ;  j  
Wfły . N o w a k o w a k i s i .

W v ú iw c a  Za rzą d  O k r ę g o w y ^ f t p ! ^  w Ł o d z i . ^łocaoao w drakami ,PraC»‘ Pizc]»zd 8. Redaktor odi)owi«dzia'r»y 1‘AWJUb UKBANIAK


